Nowy eta 


„Rząd Jedności Nar 


Naród polski docenia w pełni 'donio- 
słość tego wielkiego politycznego wyda- 
rzenia. Świadczą o tym niezliczone głosy 
najszerszej opinii publicznej, wyrażające 
głęboką radość z powodu fak pożądanego 
i oczekiwanego przez naród porozumienia 
się i zjednoczenia wszystkich grup:«i o- 
dłarmów demokracji polskiej. 

W potężnych manifestacjach, które od- 
były się w całym kraju we wspaniałej 
manifestacji, którą zgotował przedstawi- 
cielom Rządu Jedności Narodowej lud na- 
szej bohaterskiej stolicy Warszawy, do- 
szło do głosu to, co myśli i czuje w tym 
ważnym dziejowym momencie każdy u- 
czciwy: Polak. 

Oto jesteśmy razem, cały naród polski 
skupiony pod sztandarami demokracji, 
aby prowadzić dalej rozpóczętą pracę na 
podniesieniem x ruin nmęczonego kraju, 
nad utrwaleniem i zabezpieczeniem zdo- 
bytej niepodległości 1 wolności. i: 

Rząd Jedności Narodowej, kontynuu- 
fac program polityczny swego poprzed- 
ńika, Rządu Tymczasowego, będzie prze- 
wodził nam w tej pracy, zapewniając wy- 
siłkom narodu najszerszą podstawę poli- 
tyczną. ` 3 À 

Wróg zjednoczenia narodu, wróg spra- 
wy odrodzonej Polski, reakcja, póniosła 
sromotną klęskę.  Usiłowała ona rozbić 
naród przy pomocy całej sieci fałszerstw, 
oszustw i intryg, wygrywając sprytnie 
te uczucia w narodzie polskim, które, 


— — lkhrodzone f nagromadzone w minionych 


okresach historycznych, utrudniały mu 
właściwą ocenę zjawisk i właściwą orien- 
tację w nowych, całkowicie zmienionych 
warunkach. — 

Trzeba powiedzieć, że reakcji udawało 
się przeż dłuższy czas oszukiwać znaczną 
część naszego społeczeństwa, przedstawia- 
jąc Związek Radziecki naszemu narodowi 
w świetle jego dawnych sądów o Rosji 
carskiej..Przez długi czas pod wpływem 
tych reakcyjnych fałszerstw pozostawały 
również pewne demokratyczne ugrupowa- 
nia i odłamy. 

Aie nadszedł czas. że ta fałszywa gra 
się skończyła. Przestał w nią wierzyć 
naród polski, który zdradzony i oszu- 
kany przez reakcję, przeżył straszliwe 
lata wojny i okupacji i odzyskał ' wol- 


_ ność dzieki bohaterskiej Armii Czerwonej 


i który na własnym doświadczeniu prze- 
konał.się, że zasada stanowienia o sobie 
narodów mósizda najkonsekwentniejszego 
cbrońce właśnie w ZSRR, w jego wodzu, 
Marszałku Stalinie. > 

Reakcja dla ratowania swoich zagrożo- 
nych pózycyj spreparowała nowe lekar- 
stwo: legende o majacej rzekomo nasta- 
pić lub będącej już w toku „sowietyzacji” 
Polski oraz o tym, że wkrótce już rozpocz- 
nie się nowa wolna. w której przeciwko 
Zwiazkowi Sowieckiemu wystąpią pań- 
stwą anglosaskie. ._ 

Kłamstwo ma jednak, jak powiadają, 
krótkie nogi' Rzeczywistość obaliła na- 
dzieje reskcji i zawiodła jej rachuby, Nie 
ma mowy 9 nowej wojnie miedzy Zwiaz- 
kiem Sowieckim a krajami enyTos="kimi, 
nie ma mowy o „sowietyzacji” Polski. 

Jest natomiast umacnianie i  dślsza 
konsolidacja sojuszu narodów zjednoczo= 
nych i jedności wielkich mocarstw demo- 
kratycznych. I jest również postepująca 
szybko naprzód budowa zrębów demo- 
kratycznej, silnej i niepodległej Polski, 
w której jedynym władcą jest wola naro- 
du polskiego. 

Jest również coraz powszechniejsze 
zrozumienie tego, że linfa polityczna reak- 
cji oparta jest na oszustwie i fałszerstwie. 
Broń. której używa reakcja dla rozbi- 


fania narodu nblskieso, obraca sie przeciw; przystąpili 


, WARSZAWA. (Polpress). Bawiący od kil- 
ku be Au Stolicy dziennikarze angielscy 
i amełykańscy nadali przez radio do swo- 
ich krajów ojczystych pierwsze reportaże 
o Warszawie, Jest rzeczą bardzo ciekawą 
dowiedzieć się, jakimi oczyma patrzą na 
nas ludzie, którzy dotychczas nie znali na- 
szych stosunków, 

| Robert Magidofl, amerykański radio- 
komemtator, podkreślił, że przybycie stwo- 
Tzomego ostatnio Rządu Tymczasowego Je- 
dności Narodowej wywołało w Warszawie 
1 całej Polsce wielki entuzjazm, tym bar- 
dziej, że oczekiwane jest lada godzina u- 
znenie nowego Rządu przez Londyn i Wa- 
szyngton. Bez względu na ważność wię- 
zów z6 światem zewnętrznym, uwaga War- 
szawy, a prawdopodobnie i całej Polski 


a skupia się na jej wewnętrznych proble- 
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sie i rozpoczął pracą o) -mował głoszona przez bezstronnych świadków-dociera do wszystkich za 
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graniczni mówią na falach eter 


mach, bardzo poważnych, które dają się 
zdefiniować jednym słowem: odbudowa. 

Życie polityczne Polski, które zaczęło 
się od momentu oswobodzenia, rozwija się 
coraz bardziej. Pierwszy polityczny koñ- 
gres Polskiej Partii Socjalistycznej w Pols- 
'ce od roku 1939 zaczął się dopiero wczo- 
raj. Na czele jej stoją tak znani ludzie jak 
obecny premier Osóbka-Morawski, S$. Ma- 
tuszewski i inni, Hasłem całego kraju jest 
jedność narodowa. Odbyła się demonstra- 
cja ludu warszawskiego, który zamanife- 
stował zwą radość z powodu utworzenia 
Rządu Jedności Narodowej. A 

Wszysty dziennikarze zwracają uwagę 
na fakt niesłychanej żywotności ludu war- 
szawskiego. Podkreślają oni, że miłość do 
miasta ojczystego przezwycięża wszystkie 
|trodnóści, Dziennikarze stwierdzają dalej, 


Zwołanie 


ósmej sesji 


Krajowej Rady Narodowej 


WARSZAWA (Polpress). Biuro KEANE została zwołana na dzień 21 i 22 


dialne Krajowej Rady Narodowej zawia- 


lipca 1945 r., godzina 10, w sali posiedzeń 


damia, że VIII sesja Krajowej Rady Na-,KRN przy ul. Nowogrodzkiej nr 47. 


Nowi ministrowie 
WARSZAWA. (Polpress). W ponie- 


działek, dnia 2 lipca br. Minister Oświa- 
ty Czesław Wycech i Minister Adntini- 
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WARSZAWA. (Polpress). Sekretarz Związ- 
ku Zawodowego Marynarzy Polskich w 
Anglii ob. Amtoni, Kołodziej, który ucza- 
stniczył w konsultacjach moskiewskich, ja- 
ko jeden z przedstawicieli działaczy demo- 
kratycznych na emigracji, po powrocie do 
kraju podzielił się z przedstawicielem PAP 
„Polpress” swymi uwagami na temat pol- 
skiej ilaty handlowej, życia naszych ma- 
rynarzyna emigracji oraz działalności t. zw, 
„rządu” londyńskiego, 


„Tonat polskiej floty handlowej — za- 
'czął ob. Kołodziej — mimo zatopienia stat- 
ków ,Piłsudski” | „Chrobry” pozostał takl 
sam jak przed wojne. t zn. wynosi dzi- 
maj ok. 138.000 ton. Braki zostały wyrów- 
nane tonażem frechiowym, otrzymaliśmy 
bowiem 5 trampów o pojemności 10.000 ton 
każdy. Personel pływający składa się z 
większości Polaków. Na skutek działań 
wojennych liczebnie personel nie przed- 
stawia się tak jak przed wojną. Straty zo- 
stały wyrównane przez obcokrajowców. 
Marynarzy polskich, bez oficerów, którzy 
tworzą oddzielny związek jest obecnie 
1500, co stanowi 60"/9 personelu pływają- 
cego. Od samego początku wojny polska 
marynarka handłowa brała nemy udział 
wa wszystkich działaniach, zgodnie z za- 
rządzeniam! naczelnych władz alianckich. 
Pływaliśmy wszędzie, od Norwegii aż do 


Stronnictwo Pracy 


objęli urzędowanie 


stracji Publicznej dr Władysław „Kiernik 
objęli urzędowanie. 


saaie 


ska chce wrócić do a 
Wywiad z sekretarzem Związku Zawodowego Mar 
dA „Polskich w Anglii ob. Kołodziejem 


Airyki Południowej, Poszczególni kapita- 
nowie otrzymali wysokie odznaczenią bry- 
tyjskie. Marvnarze polscy niejednokrotnie 
byl przedmiotem podziwu Brytyjczyków. 
załoga statku „Narwik” np. uratowała po- 
nad tysiac rozbitków z pasażerskiego siat- 
ku enqielskiego, zatopionego koło Afryki 
Południowej. z 


Na zakończenie ob. Kołodziej podzielił 
się wrażeniami, jakie odniósł po powrocie 
z Londynu do kraju. Podobnie zniszczo- 
nego miasta „jak Warszawa, nie spotkałem 
na terenie Anglii. Ludzie są jednak pełni 
chęci do odbudowy i wierzę głęboko, że 
krai nasz szybko dźwignie się z ruin. Zda- 
wrailem sob'e sprawę, że woina i okńpacia 
hit'erowska musiały pozostawić tak smu- 
tny nik, Tr'ko onływałaca w dosłatxi 
klika urzędników „sządu” londyńskiego 
nie chciala wierzyć | nie wierzy, że kraj 
jest tak zniszczony, Tym panom nie uśmie- 
chał się koniec wojny. Również | teraz są 
pełni fantastycznych pomysłów. Twierdzą 
np. że ponieważ dwu i pół milionowe Nór- 
wegia żyje i rządzi się sama, a więc Í 
gwu milionowa emigracja polska może żyć 
na obczyźnie, mieć własny rząd, luksuso- 
we auta i posady. Pan Raczkiewicz kupił 
sobie też duży zamek w Szkocji, innt rów- 
pa poszli w. jego ślady. Silna wola po- 
wretu do kraju qrąz Rząd Jedności Naro- 


chce wsnółpracować z Rzadem RP 


LONDYN (Polpress), Odbyło się po- 
siedzenie członków Rady Naczelnej Stron- 
nittwa Pracy (połączonych NPR i ChD) 
pod przewodnictwem Karola Popiela. 
Stronnictwo Pracy powzięło jednomyślnie 
ZERA PRACY. e r W EEV TW 
Narodowej, dowodem również jest stano- 
wisko, jakie zajęli Wicepremier Mikołaj- 
czyk, Minister Stańczyk, prof. St. Grab- 
ski i inni działacze demokratyczni, którzy 
do współpracy w szeregach 


niej samej. Nastaviło nie rozbicie, lecz | zjednoczonego obozu demokracji. Świad- 

konsolidacja narodu na platformie demo- |czy tò o tym, że, jak powiedział, przema- 

kratycznej z włączeniem wszystkich grup.| wiając w czasie niedzielnej manifestacji 

które dotychczas wahały się, lub wyczeki-|tow. Wiesław, „skończył się okres rozbi- 

wały. Dowodem tego — Rząd Jedności|cia obora demokratycznego, Skończyło się 
- , 


a 


| WA 


uchwałę, w której deklaruje współpracę 
z rządem Jedności Narodowej. 
Popiel uda się do Warszawy w najbliż- 
szym czasie. 
s 


wyczekiwanie, które było główna przesz- 
kodą utrwalenia stabilizacji stosunków 
politycznych w kraju. Nie będzie już mo- 
ała reakcja żerować na rozbiciu w obozie 
demokratycznym i <dyskontować go dla 
swoich celów. Nie mażt być obecnie Po- 
laka-demokraty i Polaks-patriotv, który- 
by uchylał się od obowiązku przy wiel- 
kiej i ciężkiej pracy nad odbudową na- 
szego kraju”. “ 


s 


jw polskich ośrodkach, zorganizowali 


„jwę zbiorową dla marynarzy. W 4 
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że aprowizacja Warszawy jest dobra, 
ceny spadają i że wszystko można dosł 
Korespondenci stwierdzają, źe słyszeli | 
wiele razy historię Warszawy, ale 6 
uwierzyć we wszystko. trzeba to same 
zobaczyć. Szczególne wrażenie robi ghaj 
warszawskie, które przypomina “pustii 
reszta miasta robi wrażenie nagrob 
cmentarnych. Mimo fo w rninarh Wars 
wy mieszka 300 tys. ludzi. Rząd Sedno 
Narodowej rozporządzając tak patrioty 
fnym t pracowitym elementem potrafi 3 
wątpliwie. zrealizować swe cele. Bi 
miejsc poświęcają korespondencl zagr 
czni obscnej sytuacji politycznej w ki 
Podkreślają oni, że najważniejszym zd 
dnieniem jest stworzenie jednolitego q 
stwa polskiego w nowych granis 
Niemcy muszą być usunięci z odzyskań 
polskich ziem na zachodzie, a do Fo 
muszą być repatriowani Polacy z złem 
łorustich i ukraińskich, jak również Z 
giii, Francji, Włoch i Niemiec. Cały 
dąży do jedności narodowej I jedno 
realizuje. Na ucach Warszawy wida$ 
działy Wojska Polskiego, służbę porząj 
wą pełni Milicja Obywatelska. Pa i 
spotyka się żołnierzy i oficsrów Arami 
dzieckiej, przeważnie tych, z którrek 
świadczeń korzystają władze polskie | 
odbudowie. Dziennikarze zagranicz 
zostana jeszcze jakiś czas w Polsce ¥ 
ich pozwoli zbudować pomost nad prz 
cią, jaka w latach okuracjj rozwar à 
między Polską a. demokracjami Zacj 
Przez 6 lat wiedzieliśmy o sobie Da 
mało. Obecnie znów mamy ckazję pó 
się. 4 ubliżyć: A 


E r 
8 "w s 


dowej krzyżują wszelkie miśny kill 
Raczkiewicza i Mrcirzewskieogo — R 
ob. Kołodziej swe ciekawe wynurzeny 

Marynarze nasi zrezygnowel z i 
swych racji żywnościowych, byleby | 
wić rozbitków. a 

W drubt . wypadku załoga S/S „Wł 
ratowała w okolicach Halifazu w 
przy sztormowej pogodzie, rozbił 
żerskiego statku angielskiego. Worses 
łamania się Francji kilka statków mej 
znajdowało się w portach zachodniej 
ki, Wbrew zarządzeniu władz -trdng 
statki nisze wypłynęły I w ten sposi 
wpadł” w ręce niemieckie. Został 
niemiecki statek „Oksywie”, który: 
przekazano z powrotem naszej loga 
kresie wojny szkoliliśmy marynarzy 


sy dla oficerów pokładowych 1 me 
wych. Starzy marynarze po ukończ 4 
kiego kursu zostali oficerami, . Rurasg 
foia sprawował rząd londyńzki za | 
nictwera mianowanych przez siebie dą 
rów. Gospodarka była latalna. Ji 
marynarzom wiadomo, flota handlowi 
nosiła deficyt.” Cały zysk pochłania 
nio rozbudowany system administr 
Z tego też tytułu wśród personelu pi 
cego było wielkie oburzenie. W Koń 
roku powstał Związek Zawodowy 
Polskich, który kontynuował swa prej 
paczętą jeszcze w kraju i zawań | 
Międzynarodową Federacją korzyzjm 


1945 r, zarząd Związku Marynarzy M 
w Anglii, widząc blędną polityke 
londyńskiego oraz rabunkową gof 
mienia państwowego, opawied: sł 
Tymczasowym Rządem RP, działa 

w kraju. Staliśmy się odłąd przed 
wściekłych ataków rządu Azcin 
Raczkiewicza. Kwapiński w porozwi 
armatorami usiłował terroryzować me 
zmuszając ich do popierania kur 
„rządu” londyńskiego. Były równi iS 
ki zwalniania bez powodu-starych | 
rzy. Cała floła chce wrócić — podfy 
Kołodziej — 'do kraju, aby wxiąć g 
dział w pracy nad odbudową Cie rej 
ta nasza w 92 proc. stanowi własm 
stwa, tylko 8 pro. stanowi kapiłeś 
ny. Do floty ma prawo caly naród 
Polacy na terenie brytyjskim, a fi 
wiąc urzędnicy rządu londyńskiego 
nie potrafili sobie wyrobić właściw 


(Dalszy ciąg na sieje 
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Str. 1 


wieto Jedności Narodowej w Warszawie 


drzemówienie tow. Gomułki (Wiesława) 


„WARSZAWA. (Polpres). 

Poy dwóch miesiącach, które upłynęły 
i chwili powstania pliarwszej władży wy- 
jnawczej Narodu Polskiego na wyzwolo- 
m sbod okupacji terytorium Polski, na- 
piło wreszcie tak gorąco pożądane 
zez cały naród zjednoczenie wszystkich 
up I odłamów demokracji polskiej. W wy- 
u tego zjednoczenia powstał Rząd Je- 
ości Narodowej, którego trzonem pozo- 
l zgodnie z uchwałami konferencji krym- 
ej poprzedni Rząd Polski — Rząd Tym- 


sowy. Powołanie Rządw Jedności NA- 
howe|j zamyka pewien etap w historii 
kodzonej Polski 1 w histori! walki de- 


acji polskiej z reakcją polską. Do te- 
porozumienia mogło dojść daleko wcze- 
ej, aniżelt w czerwcu 1945 Warunki 
zgodnego współdziałania ze sobą 
zystkich grup demokratycznych zaisł 
ły w okresie okupacji I już wówczas 
ozwnmienie takie było w pełni możliwe, 
Ji szukać mowodów, które utrudniały 
ne zjednoczenie wszystkich - polskich 
bkratycznych ugrupowań w kraju I za 
nicą — to'głównym i naczelnym powo- 
4 były wahania niektórych grup. demo- 
fycznych w ich ustosinkowaniu sig dö 
gzicu Radzieckiego. Zródło tych wahań 
pływało z oddziaływania” sanacji I w 
le reakcji na pewną część okozu - dė- 
acji polskiej. Oddziaływanie to uła- 
pne jest nieprzezwycieżoną jeszcze do 
a w cześci Narodu Polskiego nieuf. 
ją i podejrzliiwością wobec Związku 
zieckiego. Rządy sanacyjne starały się 
em nie tylko kultywować uzasadniony 
yé, a szkodliwy 1 nieuzasadniony od 
Fszło ćwierówiecza nieprzyjazny stosu- 
Narodu Polskiego do wschodniego są- 
a Polski, lecz wykorzystywały ‘swoją 
dzę dia wszczepienia w ducha narodu 
gości do Rosji Radzierkiej. Proces li: 
dacji szkodliwych, a nawet zabójczych 
Polski pozostałości historycznych | sa- 
inych nie mógł dokonać się w calym 
dzie z dziś na jutro. Trzeba pewnegó 
$u czasu, a- przede wszystkim kon- 
yoh faktów na to, aby pozostałości te 
ówicie usunąć, Wspólna walka Naro- 
Polskiego z narodami Związku Radzisc- 
o przeciwko Niemcom azczególnie 
Polesie Polski spod okupacji niemiec 
przez Czerwoną Armię spowodowały 
oki przełom w ustosunkowamiu się Nā. 
Polskiego do Rosji Radzieckiej, Aby 
ować rozwój tego procesu, rdakcjk 
się do perlidnego kłamstwa. Wi- 

, że w odradzającej się Polsce przej- 
władre demokracja, która mie chce 
bedzie restyłuować przedwrześnio- 

j stosunków, pragnąc ratować «woje 


6, reakcją sprytnie uderzyła w naj- 
gą stronę ditcha Narodu Polskiego. 
ila ona mianowicie hasło, że niepo- 


ość Polski jest zugrożona przez Zwią: 
adziechi i że władze państwowe od- 
onej Polski dążą do włączenia jej w 
Republiki Radzieckiej. Bandy i bo- 
terrorystyczńe reakcji chcac sprowo- 
é związek Radziecki poczęły nirzełać 
(mierzy Armii Czerwonej. Zaczęły one 
wł mordoweć skrytobójczo polskich 
czy demokratycznych. Gdy w odwet 
nastąpiły represje władz polskich i 
lów Armii Czerwonej, reakcja podnio- 
przask, że w Polsce nie ma swobody 
mości, że Armia Czerwona gwałci na: 
twerenność, aresztuje. Polaków, co 
być najlspszym dowodem włączenia 
do Związku Radzieckiego, Proceder 
prawia reakcja po dzień dzisiejszy, 
ho wywpbłać w raju zamęt i anar- 
przede wszystkim stara się ona pro- 
ać Armie Czerwoną, aby zdobyć żer 
ojej-antysowieckiej 1 antyrządowej 
Jandy; 
nające się grupy demokratyczne dłu- 
legały tej zbrodniczej propagandzie. 
jednak coraz bardziej zaczeły prze- 
ać. że Związek Radziecki ani myśli 
b drodze imputowanej mu przer ře- 
że ma odwrót suwerenność państwo- 
ski coraz bardziej sie utrwala w 
usprawniania eparatu państwowego 
zogi Polski. 
opagands reskcyjna zaczęła coraz 
ej trafiać w próżnię, Naród Polski i 
Ikie demokratyczne elementy cofraż 
zaczely widzieć łen fakt, że reńkcja 
i światowa krzykięm sowietyzacji 
przykryć pragnie tylko swoje Kkho. 
|wojemne przeciwko Związkowi Ra- 
jemu. Zrozttmienie prawdy i uświa-] 
mie sobie niebezpieczeństwa jakie | 
grozima wypadek takiej wojny, przy- 
się do porozumienia demokratów 
h zebranych w Moskwie, 
szukaliśmy, Ustalając warunki po: 
enia jakiejś nowej platformy poli- 
. Pialforma polityczna Rządu Tym 
ego była jedynie słuszną platlormą 
mienia wszystkich - demokratów z 
zagranicy. Nie było I nie mógło 
Gźżnicy zdań odnośnie teqo. że 
ka musi być wolne, niepodległa i 
nna, 2) władzę w Polsce sprawować 
edńoczony obóz demckracji pol- 
dobre sąsiedzkie 1 sojusznicze 
olski ze Związkiem Radrlarkim 
ją fundament naszej nispodienłości 
osunki łokie leżą jednakowo w inte- 
obydwu narodów — molsidego i ra- 
sgo: 4) Polnką winna dążyć do te 
fak najszykciej ulożyć swoje sło- 
pkńhsitwami zachodnimi na takich 
warunkach, jak ze Związkiem Ra- 


dzieckim; 5) granice Polski ustalone na 
wschodzie uchwałami konierencji teherań- 
skiej muszą być przesunięte na zachodzie 
na stare piesłownkie ziemie po Odrę wraz 
z: Szczecinem i po Nisse Łużycką; 6) Rząd 
Jednożci Narodowej winien być * natych- 
miast nznany przez Wielką Brytanię, Stany 
Zjednoczone Ameryki f Inne państwa, jā- 
ko jedyna prawna i fektyczpa władza wy- 
konawcza Narodu Polskiego; 7) cały naród 
winien słgipić się wokół Rradu Jedności 
Narodowej i wytężyć wszystkie swoje si- 
ły dla podniesienia Folski z ruin wojny i 
okupacji; 8) Rząd Jedności Narodowej 
przyjmuje i wypełni wszystkie uchwały 
dotyczące Polski powzięte na konierencji 
krymskiej, ż 
Utworzenie Rządu Jedności Narodowej, 
wyłonionego i opartego na bazie ziedno- 
czenia się wszystkich demokratycznych 
ugrupowań, przyjęte zosłało przez cał 
Naród Polski — z wyjątkiem reakcyjnyc 
E dzy politycznych — z największą 
radością, Skończył się okres rozbicia obód- 
zu demokratycznego. Skończyło się wy. 
czekiwanie, które było główną przeszkodą 
utrwalenia stabilizacji stosunków politvcz= 
nych w kraju. Nie będzie już mogła reak- 
cin żerować na rózbicia w obozie demo- 
kratycznym | dyskontować go dla swoich 
celów. Dzisiaj już mie będzie takich, którzy 
zechcą jej uwierżyć, że wojna Anglosasów 
ze Związkieme Radzieckim jest nieunikmio- 
na i że lada dzień wybuchnie. A przecież 


GŁOS ROBOTNICZY 


tymi bredniami propaganda reakcyjna kar- 
miła naród i kazała mu wierzyć w te bre- 
dnie, Rząd Jedności Narodowej ma pełne 
prawo wymagać od narodu pomocy. Jest 
bowiem Rządem narodu. Nie może być 
obgonie Poláka -demokraty Polaka - pa- 
trioty, któryby uchylał się od obowiązków 
przy wielkiej 1 ciężkiej pracy nad odbu- 
dową naszego kraju. Nie stać Polski na 
„rozbicie, na węśnie i kłótnie wewnętrzne. 
Musimy dogonić inne narody, które budo: 
wały swą wielkość i siłę w tym czasie, 
gdy Polska jęczała w niewoli lub zżerała 
swoje siły bezpłodną walką wswnętrzną, 
prowądzoną między sobą przez 30 partii 
politycznych. Jeżeli czegoś chcemy się nA- 
uczyć np. od Ameryki, .uczmy się od miej 
pragować, tak fak ona pracuje. Jeżeli cze- 
goś chcemy się nauczyć od Anglii, to ucz: 
my się ód niej zapobiegliwości i dbałości 
o swojś interesy państwowe i narądowe. 
jeżeli chcemy nauczyć rię czegoś od na- 
rodu radzieckiego, to utzmy się od niego 
miłości 1 patriotyzmu dla swojego Kraju. 
Wówczas dopiero możemy się stać naro- 
dem naprawdę wolnym i naprawdę wiel- 
kim, Wówczas. dopiero, gdy potrafimy 
wziąć od innych narodów I państw ich naj; 
lepsze cechy, a równocześnie pozbędziemy 
się naszych najgorszych csch narodowych, 
będziemy mogli zbudować Polskę napraw- 
de wielką silną i niepodległą i wywalczy- 
my sobie odpowiednie miejsce wśród wiel- 
kich narodów świata, 
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Przed konferencia Trze 


LONDYN, (Polprosg). — Agencia Re- 
utorā donosł, że czymione są ostatnie przy= 
gotowania do Konterencji Trzech, która — 
jak wiadomo odbedzie się w Powdam'e. 
Spotkanie nie nastąpi — jak przypuszczu- 
no w pałacu S21:-Sotuci (rezydencja letn'a 
Fryderyka Wielkiego) lecz w Pataca Let- 
nim. 


Aresztowania paskarzy 
we Francji 


PARYŻ. (Polpress), Rząd francuski po- 
stanowił zlikwidować t. zw. „Czarńy ry 
nek”, który dezorganizuje życie gospodar- 
cze kraju, W zwiążku z tym rozpoczeła 
policja irancuska masowe aresztowania 
paskarzy, 


Ewakuacja Tokio 
NOWY GORĘ.: (Polpress) - Prasa amety- 
kańska, powołując się na Radio japońskie 
donosi, że władze'w Japonii przystąpiły do 
ewakuacji wielkich miaat przemysłowych 
i portów. W Tokio, które w czazach poko- 
jowych licryło 7 milionów  mięszkańców 

wkrótce pozostanie 200.000 ludzi. 


Samobójstwo generała Keinzla 


LONDYN, (Polpress), — Agencja Reutera 
donosi, że były szef sztabu generała Buscha, 
gsnerał Kelnzel, Który znajdował się w nies 
woli angielskiej, popełnił samobójstwo. 


Wielkie uroczystości w Gdańsku 


Obecni byli: Prezydent Bierut, marszałek Zymierski 1 ambasador Francji  Garreau 


GDAŃSK. (Polpress) W związku z urð- 
Gzysłościami „Święta Morża” i utworze- 
niem ' Rządu Jedności Narodowej odbyły 
się w Gdańsku w dmiu 1. VII wielkie uro- 
ożystości w obecności najwyższych dostoj- 
ników państwowych. W uroczystościach 
udział wzlęlir Prezydent KRN ob. Bolesław 
Bierut, Marszałek. Rola-Żymierski, ambasa- 
dor Francji Garresu, wojswoda gdański 
Okęcki, prez. m. Gdańska Jankowski oraz 
przedstawiciele władz samorządowych, .of- 
ganizacji polityczno -spolecznych 1 mło. 
dzieżowych, z 


| 


Maniłestację publiczną rozpoczął krót- 
kim przemówieniem wojewoda gdański 
OCkęcki. Następnie głos zabrał Prez. Bierut. 
Ukazanie się Prezydenła na (rybunie przy- 
witali obecni okrzykami i -oklaskami W 
swym przemówieniu Prezydent Bierut omó- 
wil pokrótce prace KBN ! podkreślił po- 
ważnę osiągnięcie jakim jest zjednoczenie 
wszystkich demokratycznie myślących Po- 
leków. Najważniejszym warunkiem rozwo- 
ju gospodarczego — powiedzint Prezydent 
— w naszej Ojczyźnie jest dostęp do mó- 
rza, Obecnie posiadamy nie skrawek 72 


Legalna rebrezentacjaPolski 


Wickham Steed o Rządzie Jedności Narodowej - 


Zmamy publicysta angielski Wickham 
Steed, reprezentujący naógół poglądy zbli: 
żome do angielskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych „nazywa utworzenie Rządu 
Jedmości Narodowej druaim, bbok podpi- 
sania Karty Bezpieczeństwa, doniosłymt wy- 
darzeniem politycznym ubiegłego  tygo- 
dnia. Pisze ôn m. 'in.: „Utworzenie Rządu 
Jedności Narodowej odbije się mocno na 
polityce międzynarodowej t dlatego nie 
ytolno pomniejszać jego znaczenia, Gdyby 
porozumienie w Moskwie nie zostało asiąg- 
nięte, rozmowy. między Stalinem, Truma- 
mem i Churchillem w Berlinie mogłyby się 
odbyć w atmosferze mocno przytłumionej. 
Wydaje się, że porozumienie, zawarte bez 
udziału Komisji Trzech, jest układem spon- 
tamicznym i to jest jego cecha najbardziej 
pocieszającą. Podobno trzej. członkowie 


Przesilenie konstytucyjne w Belgii 


Naród nie chce słyszeć o powrocie króla 


Komisji są z wyniku rozmów moskiewskich 
najzupełniej zadowoleni. -To samo mogę 
zreszłą powiedzieć o sobie. Nowy Rząd 
uważany jest za legalną reprezentacje Pol- 
Ski”. 

Steed zwraca szczególną . uwagę fa 
bankructwo Raczkiewicza i Arciszewskie- 
go: „Jaden”z korespondentów brytyjskich 
w Moskwie szczegółnie uderzony był fak- 
tem, że wszyscy nowi delegaci, biorący 
udział w rozmowach, odnosili się poprze- 
dnió lojalnie do rządu londyńskiego i nie- 
jedno ryzyko brali na siebie w jego wia- 
śnie imieniu a jednak wszyscy oni doszii 
do wniosku, że oni | rząd londyński żyją 
w dwóch odmiennych światach. Nowy 
rząd musi w Polsce znaleźć drogi do pod- 
niesienia dobrobytu kraju, do jego” roz- 


twitu”. A 


PARYŻ (Polpress), Z Brukseli donoszą; | liczne dokumenty, które świadczą o þlis- 


że cała prawie prasa belgijska w ostrych | 
słowach krytykuje zamiar króla Leopol-|a Hitlerem. 


kim kontakcie między królem Leopoldem 
Równocześnie odbywają się 


da powrotu do kraju. Związki zawodo-|w Salzburgu gorsczzowe narady z udzia- 


we i partie postępowe grożą strajkiem po- |łem króla Leopolda. 


wszechnym. W Belgii panuje powszechne 
przekonanie, że powrót*króla doprowadzić 
może „do rewolucji. Dzienniki publikują 


i Na narady te przy- 
byli przedstawiciele partii monarchisty- 
cznej i reprezentanci arystokracji belgij- 
skiej. 


Flota polska chce wrócić do Kraju 


(Dokończenie ze str. 1) 


zu życia w kraju. Naród angielski © wyso- 
kim zdyscyplinowaniu społecznym rażą wy- 
bryki rządu londyńskiego, 

W okresie braku benzyny ministrowie 
angielscy mogli np. jeżdzić na rowerze do 
urzędu. Ministrowie „rządu londyńskiego 
musieli mieć do dyspozycji luksusowe auta. 
Anglikom wystarczsły przydziały żywnoś- 
ciowe naszym panom natomiast nie, mimo że 
otrzymy”"all te same racje, 

Dużo hałanu w prasie anglelskiej wy- 
wołała sprawa zwpżenia przez polskie auta 
ministerialne zapasów Żżywnośći. 

W zwiazku z szerokim dostępem do moa- 
rza, mówi dalej ob. Kołodziej, zadania na- 
sze są więjkie, Marynarka musi być odpo- 
wiednio rozbudowana. Na pierwszy okrea 
powinna się ustabilizować w granicach 800 


tysięcy ton. Marynarka odegra dominują- 
cą rolę w życiu gospodarczym narodu i 
wpłynie na podniesienie stopy życiowej o- 
bvwateli, 

Przechodząc. do tematu konsultacji mos- 
kiewskich ob. Kołodziej mówi: z rtozntów 
w Moskwie odniosłóm wrażenie, że Rząd 
Jedności Narodowej znajdzie gorące popar- 
cie'wśród calego społeczeństwa. Rozmowy 
w Moskwie toczyły sie w atmosłerze głębo- 
kiej troski o los krału i upołeczeństwa pol- 
śkiegó. Ta gichoka troska spowodowała, 
że beź pomocy przedstawicieli wielkich mo- 
rarstw Polacy sami doszli do pórczumienia. 
Uwa+sm, noddkreśla ob. Kołodziej, że rozwój 
naszego życia ( gkawoktecy jest zależny 
w dużej mierze 
Radzieckini, 


j _ 


U 


wapółpracy ze zwie 


km, lecz przestrzeń o długości 500 km. 
Naszym najważniejszym zadaniem będzie 
rozbudowanie portów, by. drogi wodną 
posyłać wy świat nasze produkty gospo- 
darcze. 

Drugim ważnym zagadnieniem dla Pań. 
stwa Pojnkiego jest stosunek do mas chłop- 
skich. Chłopa polskiego, cenimy jako je- 
dnostkę pełnowartościową i otaczać go bę- 
dziemy należytą opieką. Poważnym rów- 
nież zagadnieniem jest rozwój Śląska. Pos 
przez ścisłą łączność morza ze Śląskiem 
przy. czynnej pomocy chłopa, będziemy 
budowali nową demokratyczną Polską. 

Na zakończenie swej mowy Prezydent 
Bierut wzniósł okrzyk na cześć suwerennej 
i niepodłegłej Rzeczypospolitej Polskiej, 
Rządu Jedności Narodowejiną cześć przy: 
jaźni z narodami sojuszniczymi. 

Po przemówieniach na horyzoncie uka- 
zały się eskadry polskich samolotów. Wśród 
rozentuzjazmowanych tłumów: rpzpoczęla 
się defilada. Na czele defilady kroczyły 
oddziały Marynarki Wojennej, Maszerulą- 
cych marynarzy zebrane Humy obrzucały 
kwiatami |! przyjmowały burzą oklasków 
i okrzyków, : 
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Córka Marii Skłodowskie|l-Curie 
* Warszawie , 


WARSZAWA. (Polpress). W poniedziałek 
dnia 2 bm. przybyła do Warszawy, jadąc 
z Moskwy do Paryża, córka znakomitej 
uczonej Marii Skłodowskiej-Curie p, Irena 
Curie-Joliot z mężem, Parę światowej sta- 
wy uczonych, laureatów megrody Nobla, 
powitali na lotnisku przedstawiciele Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych, Oświaty, 
|Kultury i Sztuki,» Państwo Joliot złożyli 
następnie wizyty ministrom: Spraw Zagra- 


nicznych, Oświaty, Kultury Sztuki. Po 
południu zwiedzali miasto, poczym byli 
podejmowani herbatą w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. We włorek odbędą 


| konferencje z uczonymi polskimi. diazd 
(,Bzńtstwa Joliot nastąpi we środę rano. Po 
„Jednym dniu pobytu w Pradze pp. Joliot 
udają się do Paryża. 

Nowela do Konstytucji USA 

NOWY JORK. (Polpress). Izba posłów 
przyjęła projekt ustawy, na podstąwie któ- 
rej, w wypadku nieghecności prezydenta 
t jego zastępcy, funkcje prezydenta spra- 
wuje przewodniczący izby posłów, a nie 
jak dotychczas — sekretarz stanu. Ustetza 
ta stanowi nowelę do konstytucji. 


Reforma rolna w Rumunił 

BUKARESZT, (Polpress), — Prasą rumuń- 
ska donosi, że na podstawie dekretu o ře- 
formie rolnej rozparcelowano dotychczas 
28.000 majątków ziemskich o łącznej powierz- 
chni 1.120.000 ha, Ziemie te otrzymali mało- 
romi i bezrolni chłopi 


Odkrycie: nowych masowych 
mogił w Morwegii 
l LONDYN, (Polpress. Z Norwegii da- 
|nęszą, że odkryto 15 nowych mogił ofiar hi- 


tlerowców. Znaleziono w nich trupy tysięcy 
jeńców radzieckich. - 


' 


i 


| 


"ne kleszcze dwóch frontów: 


„wie i szeregowi z 


odrazu  olicerowie x 


4 m kawa, w południe — zupa, wieczorem 
+ Ari kawa | porcja chleba 250—3500 gra- 
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Dlaczego dotąd nie wracają do kraju 
oiar Polaków z tachodnich Niemiec? 
To palące pytanie przewija się nieustannie 
w naszej prasie, budząc zrozumiałą troskę 
wśród czytelników, z których prawie każ. 
dy ma po „tamtej stronie” kogoś bliskie- 
go, wyczskiwanógo? z utęsknieniem od 
wiglu lat. 

Niechże na to pytagie odpowie, chó- 
ciaż w Części, garść niżej przytoczonych 
faktów, obrazujących „stodunki „na - złe 
chodzie”. 


W pierwszych dniach maja ZE. się 
nareszcie w północnych Niemczech połęż- 
rosyjskiego 
i amerykańskiego, miażdżąc  bezliłośnie 
szczątki, hitlerowskiego oporu. Znajdująca 
sia na tamtych terenach a Polaków by- 
'a wolna. 


W ciągu kilku pierwszych dni maja w 
stolicy Meklemburgii -Schwerynie zgroma: jrs 
dziło-się samorzutnie ok. 20 tysięcy Pola- 
ków. Byli wśród mich więźniowie z obożu 
koncentracyjnego w Oranienburgu, ewóś- 
kuowami spod Berlina na półmoc, oflcero- 
„Oflagów” 1 „Stalagów” 
I liczna grupa robotników z t. zw. „robót 
aywilnych”, przybyła z żonami i dziećmi, 

` Jako punkty zborne dla Polaków wy- 
rznaczono — zasadniczo — dawne koszary 
niemieckie. Niezależnie od tego wielu lu- 
dzi mieszkało w prywatnych domach, kwa- 
terowało we wsiach okolicznych, a nówet | 7 
biwalcowało po lasach, w prowizorycznych 
obozach pod namiotami. 

Władzę w skupiskach polskich objęli 
„Oflagów” którzy 
pierwsi znależźh eię w Schwerynie. -Nikt 
przeciwko temu nie protestował. Widok pol- 
skiego munduru po tylu latach — wycisksł 
łzy wzruszenia... Każdy cieszył się, że pod 
komendą naszych oficerów wrócimy do 
Polski. Nie. jak zanarohizowana banda, ale 
tak kami żołnierze. 


Nikt się nami nie oplekowat 


Dlatego też zamykallśmy oczy na 
wszelkie braki i niedociągnięcia. Nie skar- 
żyliśmy się na warunki mieszkaniowe w 
4, zw. „koszarach granadierów”, gdzie mu- 
sielióńmy się gmieżdzić po strychach, staj- 
niach i piwnicach, gdzie nie było ani łaża! 
sńi ośwszalni. 


Z wyżywieniem też było kiepsko, Rano 


dzynarodowy Czerwony Krzyż. Ale to 
wszystko było miewystarczające, Trzeba 
więc było zdobywać brakujące produkty 
na własną rękę, drogą „rekwizycji” po oko- 
licznych wsiach, Rzecz jasna, że to musia- 
ło doprowadzać do częstych konfliktów z 
miejsodwą ludnością, a nawet I z władza- 
mi amerykańskimi, przestrzegającym: po- 
tzędku na okupowanych przez siebie te- 
renach. 


Pierwotńie posterunki amerykańskie 
miały rozkaz niewypuszczania nas z ko- 
szar. Zarządzenie to okazało się w prak- 
tyće nieżyciowe i prędko zostało Sskaso- 
wane. Amerykanie ograniczyli się do’ ób- 
serwacji bujnych przejawów życia pol- 
skiego. , ' 4 


Początkowo t zw. „dowództwo sku: 
pień polskich w rejonie Schweryna" z płk, 
dypl. Iwanowskim na czele nie przejawią- 

ło jakiegokolwiek bliższego zainteresowa- 
nia życjem mas polskich, skupionych w 
poszczególnych obozach. Poprostu, każdy 
robił co, chciał, Nie dziwnego, że Śrędko 
wytworzyła się. anarchia | bezhołowiea. 
„Patriotyczno-radosny' nastrój podtrzymy- 
wał wyłącznie alkohol i nasze staropolskie 
„jakoś tam będzie”... ż 


Grupa oficerska prędko odizolowała sią 
od reszty Polaków, zamykając się samś4 w 
sobie i mie przyjmując do swego grona nā- 

wet tych oficerów, którzy byli więżniami 
obozów koncentracyjnych. 


Ulewa kłamstw 


zaczęła się powol! wyjaśniać. Komenda zā- 
interesowała się panującymi w obozie na- 
strojami. Przystąpiono do wydawania biu- 
łetynu prasowego, ograniczonego wyłącz- 
nie do wiadomości z radia londyńskiego. 
Rozpoczęło się też szerokie komentowa- 
nie tych wiadomości wśród mas, spragnio- 


W Olsztynie powołany został do życia 
Wojewódzki Komitet Obchodu R25-1etniej ro- 
cznicy bitwy pod Grunwaldem, W skład ko- 
mitetu weszli przedstawiciele władz, partii 
politycznych itp. W dniu 30 ubm. przedsta- 
wielele komitetu z wicewojewodą Burskim na 
czele udali cię do Warszawy, gdzie przyjęci 
zostali ma specjalnej audiencji przez Prezy- 


mów. Trochę [pomagat nám paczkami Mię. |denta Rzeczypospolitej ob. Bieruta. Komitet po 


J. KRYMOW 2) 


Statek „Derbent“ 


fosie Zofiż Petersowej 
Powoli nasunął słuchawki i nastawił | cież sztorm... Ona nigdy o mężu nie wspo- 
aparat na morską falę nadawczą. Cisza. | mina, Nawet wtedy w ów dzień stacha- 
Musia siedziała znowu przy stole i ręce | nowskiego zwycięstwa „Derbenta” niej 
jej szybko rozkładały stos papierów, sor- | poszła, aby go powitać na przystani, a 
towały je i spinały, W sali aparatów by= statki - cysterny stóją w porcie najwyżej 
ło cicho i tylko gazowy piec za przepie-|trzy godziny. Widocznie odzwyczaili się 
rzeniem głośno szumiał, Spojrzał na ze- |od siebie. To bywa... Ciekawe, jak on wy- 
garek: była pierwsza pięćdziesiąt, Nagle | gląda? Jest mechanikiem na statku i na- 
pomyślał, że: jeżeli do godziny drugiej 0-|zywa się chyba... Własow.. nie, Basow... 
dezwie się fala morska, będzie to znak, Prawdopodobnie jest niemłody i milczą- 
że należy rozmówić się z Musią jeszcze|cy, jak wszyscy okrętowi mechanicy. A 
dzisiaj, Ogarnął go radosny lęk. Przypom- | Musia iubi śmiech.., 
niało mu się dzieciństwo, gdy z kolegami „.Pięćdziesiat sześć minut. Oho, czy nie 
przerywali ważne spory, rzucając do gó-| włączyła się jakaś radiostacja okrętowa, 
ry kij. Robili to bardzo poważnie i w głę-| bo słychać, słabe trzeszczenie i łoskot w 
bokiej ciszy. Kij kręcił się w powietrzu | słuchawkach. Niechże jak najprędzej za- 
i spadał bądź prostopadle, bądź na płask, | czną wzywać! Umoczył pióro i przysunął |_ 
Jak przy „orle i reszce”. dziennik. „Trzeba pomówić a Musią ka 
Pięćdziesiąt cztery minuty. Do drugiej siaj. Jakoś to nieporęgznie, aby rozmawia 
pozostało sześć minut. Możliwość istniała A ty di dyżuru, Jes MONIA JĄ przes 
niewielka. Lepiej myśleć o czymś innym, | ież 54 prowadzić i wtedy 
3 : ięćdziesiąt siedem minut. Głośno i 
Ale o czym? Mąż Musi pływa na statku =|, n ši Maar 
, JR 5 natartzywie zadzwonił wśród ciszy tele- 
cystetnie „Derbent”. Ów „Derbent” zwró- graf. Zaskoczyły niezwykłe jednakowe sy- 
cit niedawno ogólną uwagę, bo pó-|gnały, a ręka jakby ómdlała na tasterze: 
wziął myśl wykonania kursu stacha- |trzy Kropki, trzy „poziome kreski, trzy 
towskiego 1 pierwszy wprowadził ją | qr 


„JA| kropki... SÖS... Szarpnął w dół sznury 
w czyn, Ma jednak współzawodnika |tejefonu i stalowy półkrąg nacisnął na 
w drugim statku = cysternie „Agamali= 


ciemię. W skroniach wściekle zaczęły bić 
mie” także zespołonym w mocny ko- 


dźwięczne kryształowe młoteczki. 
lektyw i właściwie jeszcze niówiadomo, «SOS, SOS. SOS.. Tu „Uzbekistan”, 
kto otrzyma palmę pierwszeństwa, Z rana. położenie 42,36 i 18,02 na południe od wy- 
„Derbent: dał znać drogą iskrową, że Ro-| spy Czeczen, Na statku pożar,., Zlikwi- 
luje jakiś obcy statek z zepsutą maszyną... | dować. nie możemy... SOS... SOS... 
Musia widziała radiodepeszę, ale żeby 
choć słówko pisnęła! A wczoraj był prze- 


się tak dziwnie, jak to bywa niekiedy we 
Å 132 4 4 


- 


fo jakichś zamorskich krajach... 


Po kilkunastu dniach ogólna sytuacja 


ł 


_GŁOS ROBOTNICZY 


Wśród Polaków z tamtej stoi 


Dlaczego rodacy nasi nie wracają.— Bzdury o obozach koncentracyjnych dla powri 
cających.— Kłamstwa propagandowe „londyńczyków” 


nych wszelkich 'nowin polityczmych, Apa- wiście nie ma poco wracać do Polski, | 


rat propagandowy ruszył do akcji, 
Zaczęło stę od rozdawania wszystkim 

Polakom kwestionariusza, którego ostatni 
punkt sformułowany Śbył w postac! dość 
mglistego pytania: „dokąd zamierza sie 
udać?” — "ustna informacja usłużnie po- 
dawała, że należy odpowiedzieć: „wschód' 
albo zachód”. Kiedy pisałem poprostu 
POLSKA — wywołało to duże poruszenie. 
„Czynniki  fhiarodajne” usiłowały mnie 
przekonać, że żadnej Polski nie ma. Jakimi 
się w tej dyskusji nie posługiwano argu- 
mentami.. Wykorzystywano przy tym 
skwapliwie fakt, że nie mieliśmy w obozie 


absolutnie żadnych innych informacyj po-| POStafall się SS-mani /w Oranienburgu. 


litycznych, poza odpowiednio spreparowa- 
nymi wiadomościami z radia londyńskiego. 

Gdy jednak oświadczyłem stanowczo, 
że jestem zdecydowańy wracać do Polski, 
nawet tej, „której niema” — zaczęto mnie 
straszyć makabrycznymi wizjami prześla- 
dowań, na jakie się „tam”* narażam. Usły- 
Mato więc, że jako były więzień obozu 
koncentracyjnego będę natychmiast aresz- 
towany i wywiezłony wgłąb azjatyckiej 
Rosji, tak jak to się ma w ogóle z wszyst- 
kimi Polakami, którzy wracają dziś do 


kraju. P 
Jednocześnie przestrzegając przed o- 
kropnościami  „wschodu”, opisywano w 


ponętnych barwach bajkowy „zachód”, 
Gdzie miała leżeć ta ziemia obiecana — 
bliżej nie określano. Wspominano mgliście 
może Ka- 
nada, „Do Polski w tej chwili afe ma co 
wracać — podkreślano na każdym kroku, 
— Może kiedyś, później gdy się wszystko 
unormuje... wyjaśni... zmieni..4t. 

Sączona nieustannie trucizna robiła 
swoje. Ludzie zaczęli się wahać. Z kraju 
mie było absolutnie żadnych wiadomości. 
Ten i ów z rożpaczą w sercu, zaczynał 
przychylać się do zdanie, że może rzeczy- 


Uroczystości Grunwaldzkie w Olsztynie 


informowawszy ob, Prezydenta o dotychcza- 


sowych pracach organizacyjnych, zwrócił się 


jednocześnie do niego z prośbą o objęcie 
protektoratu wraz z ob, premierem i nączel- 
nym wodzem marsz, Ralą-żymierskim nad 
uroczystościami grunwaldzkimi, Należy za- 


znaczyć, iż tegoroczne uroczystości w Grun |. 


waldzie nosić: będą charakter ogólnosłowiań- 
ski, 


śnie: nagle wśród powolnych obrazów i 
myśli ktoś krzyknie nad uchem jedno sło- 
wó i wszystko dookoła staje się straszne 
i złowieszcze. 

„ Młóteczki stukały: 

— SOS... SOS., 42, 36 i 18,02 na pólu- 
dnie od wyspy Czeczen... Nie możemy 
płynąć © własnych siłach.. Holujący Sta- 
tek „Derbent” odciął hol.. Oddala. się z 
poprzednią. szybkością... Nie odpowiada na 
sygnały.. Położenie bez wyjścia... SOS:.. 

— Musia, awaria!.. 
mow, — Prędzej, Muśka, łącz prędzej! 

Głucho przez słuchawki dosłyszał jej 


głos: 

— Co się stało, Arsen? 

— Nie Tozmaw iaj ze mną! Masz dépe= | 
szę! > 

Ręka, wyciąghięta zzą jego pleców, 


schwyciła telegram. Usłyszał, jak stuka 
widełkami aparatu, 

— Zarząd Żeglugi? =- spytała spokoj- | 
nie. — Proszę biuró ratunkowe, tylko 
prędko! 

Zmów zatrzeszczał telegraf. 

— 508.. SOS. SOS.. Tu „Uzbekis- 
tan”... Na pokładzie ładunek nafty.. Cy- 
sterny kozy w powietrze... Od wybu- 
chu tracimy równowagę. Szalup spuścić 
nie można z powodu ognia... 42, 36 i 18,02. 

Statek „Derbent” odpływa, nie odpo- 
wiadając na sygnały... SOS...SOS5.., 

Pauza.. Musia nadaje przez telefon treść 
iskrówki. Odwróciła się i zakryła twarz 
ręką, Mówi cicho, żeby nie przeszkadzać 


nasłuchowi. Zuch ta Muśka! Ale oto rzu- 
ca słuchawkę na widełki i podchodzi dó 
niego. | 


— Dranie! — mówi z gniewem. — Po- 


Radiotelegrafista zaczął zapisywać. Czuł rzucili towarzysżów. Słuchaj, "Arsen! 


— Not 


„ — krzyknął Taru- Wzburzony eter gig 


„|dzieści mil... 
' | Kała, Krasnowodsk.., wżywajcie. 
| sughym ładunkiem na 42.36 i 18,1 


| ratu 


| 


— jak powszechnie twierdzą — „BR 
duje się ludzi tylko za tą, że „chcą p 
słać Polakami". 


Szykany nie ustają 
fUparłem się, że wrócę do kraju raj 

z grupą kolegów z obozu w Qranienbt 
Jako kierownik tej grupy zwróciłem 
do komendy obozu z prośbą o yt 
nam jakiegokolwiek zaświadczenia, st 
dzającego, że przebywaliśmy w Seki 
nie, Ten papierek, był ngm o tyle po 
bny, że nikt z nas nie miał absolutnie 
dnych dokumentów, o których spa 


mówiono nam, doradzając łaskawie, i 
my się po takie zaświadczenia zgłosili 
władz amerykańskich, Jasne, że - "upr 
Amerykanie rozłożyli ręce i odesłali 
z powrotem do naszych władz, By 
więc w dalszym ciągu bez żadnych 
kunfentów). ` ` 


A jedńocześnie rozpuszėzono W 
mość, że radzieckie posterunki gran 
nie przepuszczają nikogo bez dola 
tów. Nauczony doświadczeniem udale 
aby' zbadać tę rzecz. osobiście na 
cu. Okazało się, że na granicy mef r 
sko-radzieckiej wystarczy oświadcz 
się jest Polakiem i wraca stę do 3 
Żadne dokumenty nie były potrze „| 

W drugiej połowie maja rózwie 
w obozach w Schwerynie obwiesz 
ńaszej komendy o natychmiastowej. 


kuacji wszystkich Polaków dalej „i 
chód”. „Dokąd i po co — mie ujaw 


Okazało się ,że pierwsze tran 
skierowano do miejscowości Hagendi 
ległej od Schweryna zaledwie o. i 
skąd później miały być przewlezlol 
Lubeki, gdzie znajdowało się b! 
skupisko polskie. W ciągw paru 
pchnięto pociągami wszystkich 
ze Schweryna, 


W tych warunkach trzeba było i 
działać. Zdecydowaliśmy z towarz 
że wracamy do kraju tak, jak stota 
dokumentów. bez pieniędzy, w pog 


obozowych ubraniach, 


Po trzynastu dniach podróży, p 
śliwym przezwyciężeniu rozliczn Ę 


gw, 


szkód | trudności, stanęliśmy 
nad Odrą, j 
Po drugiej «tronie rzeki, ikoll 


obraz ruin Gryfiha {(Greifenhagen] 


Polska, - Stanisław Smola ' 


Słyszysz cokolwiek? 

Nie. 

Arsen. czemu oni odpływa, 

Nie wiem. Przecież także 1 

dunek nafty. Boją się zapalić, 
— Łajdaki! Ratują własną ské 
— Aha... | 
— Arsen, słuchasz? —. 
— Tak. Nie mów do mnie, 
Radiotelegrafista tak przycisj 

chawki dłońmi, że paczuł ból w. 


ea i 
44 


— 


gnałów. 


s „Uzbekistan”... Bolid 
Idą do was. Baku 


łudnie od wyspy Czeczéėñń.. 
Za przepierzeniem dynamo, 
„jąc obrotów, głośno zdhuczało. OŃ 
zaświeciły żółym świa A 
Spod kontaktu strzeliły błękił 
zaświstał kontrolujący głośnik, 
„„Wszystkie statki z usł 
42,36 i 18,02... 
Zńowu włączył radioodbiornij 
towe radia pisnęły rax, drugi i 4 
Nastąła skupiona, ważka cisza, 
słychać było  łoskot kotwicznyg 
chów, sys pary i szum wody W 
przez śruby. Nagle ochryple, ale. 
rozległ się głos w radio: %. 
— Uzbekistan”, „Uzbekistan 
was, ja „Derbent”, Podchodzę 0 
burty, spuszczę szalupy... Zbiejzi 
zachowuje ie spokój... Kończę d 
Baku, Machacz-Kała... 
— Musia, dzwoń d5 rafunko 
wrzasitął Tarwmow, gubiąc powii 
lejność znaków. — Słyszysz, Mug 
(Ë 
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stdo redakcji: , 


e r 
ab urwać hydrze!. 
i s LLA 
Wróciłem przed miesiącem z obozu 
aieckiego po 5-ciu' latach. Nie będę 
z opowiadał o swoich przeżyciach, ani 
m co przemyślałem i przetrawiłem w 
u tego długiego czasu, Wróciłem, za- 
em się do pracy zawodowej i bacznie 
jrwuję to, 'co się dookoła dzieje. 
rzede wszystkim stwierdzić muszę, że 
y, w najśmielszych marzeniach swoich 
ach, nie wyobrażałem sobie „końca 
ły” tak. optymistycznie, jak to się 
zeczywistości stało. Zawsze sądziłem, 
jo wojnię nastąpi długi okres chaosu 
odarczego i politycznego, z którego 
[niemy może dopiero po długich la- 
Tymczasem widzę, widzimy wszyscy 
i systematyczną poprawę we wszyst- 
dziedzinach życia, następującą niesły- 
je (tak! tak!) szybko, nadspodziewanie 
ko i sprawnie, Z miesiąca ma miesiąc. 
jodnia na tydzień coś się zmienia na 
= r ATRO 
& To jest fakt niezaprzeczalny 1 
TA 


le należę do żadnej partii 1 dlatego 

nój nie jest podyktowany jakąś ten: 

a polityczną. Poprostu — jest prawdą. 

t powiedziałbypa, prawdą dość ba- 
rá $ 


le — byłem {i jestem przeciwnikiem 
endecji, i wszelkich odłamów ONR. 
km, że to oni doprowadzili kraj do 
rofy wrześniowej ,że oni są odpo- 
falni za to, że bardzo niewiele bra- 
o, ahyśmy ostatecznie utracili swój 
istwowy i narodowy... 
ę jednak ten list do wss, ob. Re- 
ze, w związku z faktami i objawami, 
oceniam, jako grożne dla nowej od- 
nej Polski. 4 
iważyłem mianowicie od pewnego 
że w pewnych kołach „odradza się”, 
ja coraz głośniej szeptać — potwo- 
tóry jest forpoczią, strażą przednią 
pszej | najnikczemniejszej reakcji | 
ich odmian  łaszyzmu:  antysemt- 
| Antysemityzm jest zawsze „tylko 
ptem, parawanem, a nie „umotywo- 
racją... 
| tylko zdarzają się fakty ohyd- 
kordów dokonywane przez- NSZ- 
bojówki na Żydach w małych mia- 
dh i osadach, dokąd powróciło ich 
mażcie czy kilkadziesiąt osób — z 
bunkrów, z lochów rozmaitych 
nnego ukrycia, ale również w du- 
astach ostatnio jakieś ciemne indy- 
szerzyć poczęły propagandę anty- 
„ puszczając dzikie, potwomie — 
| prowokacyjne pogłoski? (jak np. 
dzie rytualnym'" w Rzeszowie), 
uwam się więc do obowiązku prze- 
społeczeństwo polskie | wszystkie 
cze czynniki przed tym niebezpie- 


fo nie o Żydów chodzi, lecz — © 
Antysemityzm jest podstępnym za- 
na demokrację, a więc | na wol- 
niepodległość naszej ojczyzny. An- 
jem jest trucizną, którą zastosował 
zanim Jeszcze zaatakował Polakę 
{ samolotami, by ją zawczasu roz- 
zhkrolć, antysemityzm godzi w je- 
arodową, którą z takim trudem 
osiągnęliśmy, dyskredytuje nas _w 
świata, jest awangardą reakcji i 
etwa, zmierzających do uratowa- 
sh przegranych pozycyj. 

tego należy tej hydrze łeb urwać, 
$, nie pozwolić na jej krzepnięcie, 
»zrost. 

miętać, że tam, -gdzie się szerzy 
tyzm napewno siedzi w ukryciu 
ityczny dywersant i agent najczar- 
spiskującej reakcji, a może i ktoś 
aków” hitlerowskich. 

yłaśmie chciałem powiedzieć ku 
dze. Inż. K. Jastrzębski. 
WON pwp wypowi 
ajmy sprawy morskie 
Vtorek, dnia 3 lipca odbędzie się 
yklad z cyklu „Co każdy Polak o 
edzieć powinien”. Wygłosi go ob. 
| Ludwig z Warszawy_ na temat 
morskie młodzieży”. W pią- 
ją piąty wykład tego cyklu 
ty będzie „Gospodarczemu znacze- 


zef Dzierżyński. Obydwa wykłady 
iczym Domu Kultury, ul. Piotrkow- 
odz. 17. Wstęp wolny, 


SĘ —— 

: Woj. 
i 

f 


Komitet PPR w Łodzi. 


. 
= 


pu Polski do morza”. Wygłosi go | 


ŁÓSZEŃ DROBNYCH: za wyraz petitowy w tekście -- í i 
" drożej. Tnne ogłoszenia — od umowy. OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Administracja „Glosu Robotniczego” — Piotrkowska 86, Tel. 254-21 wew. 10, 
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w Oświecimiu. 


nizacia 


posiadała broń i utrzymywała kontakt z Polską Podziemną.— 


. > . LA . 
| Jak się zachowywali w obozie polscy faszyści.— 
Starmniem Związku Zaw. Literatów Pol-4kich narodowości. Pracowały grupy niepo- | aktywu, bez względu na polityczne poglądy 


skich w Krakowie odbył sią odczyt trzech 
byłych więżniów Oświęcimia J. Cyrankiewi- 
cza, T. Hołuja I L. Motyki, którzy podzielili 
się wspomnieniami o ruchu oporu, bohater- 
stwie zorganizowanych więżniów oświęcim- 
skich w rozpaczliwej walce o honor i wol- 
ność człowieka. » 

Prelegenci nie idealizowali cierpiętnic- 
twa więźniów, nie idealizowali solidarności 
narodu polskiego, odsłaniając przed zebra- 
nymi wszystkie smutne objawy zachowania 
się naszych rodzimych faszystów j nacjonńali- 
stów, jak również wspaniałe wprost wyczy- 
ny międzynarodowej organizacji więżniów, 
w której skupiali się ludzie o różnych poglą- 
dach politycznych, 

Obóz w Oświęcimiu — jak mówił ob. Cy- 
rankiewicz był laboratoritm, w którym Hi- 
Uer eksperymentował w. próbnych retortach 
wyniszczenie narodu, Więżniowie zdawali 
sobie dost*onale sprawę, że „obóz koncen- 
tracyjny ze skłóconymi nurodowościami, z 
niewolnikami wzajemnie się denuncjującymi 
lub mordującymi, to łatwy łup dla Hitlera, to 
symbol tej łatwej do rządzenia i do kolejne- 
ga wykończenia Europy”. 

W latach 1940 — 1941 sytuacja w obozie 
była bardzo ciężka. Nie było jednolitej i 
wspólnej organizacji dia więżniów wszyst- 


wiązane, skupiające się wokół działaczy po- ļi stanowisko społeczne. Nawet część na- 
litycznych lub wojskowych. Brak solidarno- | cjonalistów niezaślepionych  zoologiczną 
ści wśród polskiego społeczeństwa był |nienawiścią, świadomych sytuacji, widziała 
wprost zastraszający. Nasi „dzielni” nacjo- | w organizacji międzynarodowej jedyną sku- 
naliści, wybijający przed wojną szyby w |teczną formę walki. Tak np. Jan Mosdori 


sklepach żydowskich, cieszyli się, że chociaż |przywódca ONR sprzed wojny rozumiał, że 


w obozach dzieją się rzeczy straszne, 


to |wszczynanie jakichkolwiek walk narodowoś- 


|przynajmniej „rozwiązuje się kwestię żydow- ciowych w obozie oznacza współpracę z ka- 


ską”. . 


tem hitlerowskim. Niestety został przez roz- 


Lekarz Polak pomagał lekarzowi SS w |wydrzonych faszystów polskich zadenuncjo- 
wysyłaniu Żydów na śmierć. Uczeń gimna- |wany do SS, jako „chodzący pod rękę z Ży- 
zjalista z rodziny tzw. inteligenckiej, będąc |dami i komunistami”, a po pewnym czasie 


pielęgniarzem w szpitalu, 
chorego Żyda z łóżka i bić go, a w rok póź- 


potrafił wywlec | rozstrzelany, 


z 


Orgamizacja więźniów tzw. grupy „O- 


niej pracować na usłagi „Politische Abtel- święcim” sprecyzowała jasno swe tezy: 


iung” dla wytropienia „żydo-komuny”. 


„Nam nie chodzi o miłość specjalną do 


Tego rodzaju przykłady nie były odo- |tego czy innego narodu, Uważamy tylko, że 
sobnione, a były tak jaskrawe, że zwróciły |pochwalanie, czy choćby pobłażanie moral- 


uwagę więżniów innych narodowości”. 


ne wobec zbrodni dokonywanych na lu- 


„Myśmy musieli walczyć nie tylko z fa- |dziech innych narodowości, jest Tówńoznacz- 
szyzmem| hitlerowskim, lecz z faszyzmem |ne z uznawanie zasady tych metod mor- 


własnym, z rodzimymi aspirantami SS” — mó | dowania”, 


wił ob, Cyrankiewicz, 


Obóz utrzymywał kontakt ze światem ze- 


W r, 1942 stworzono międzynarodową or- | wnętrznym, Polską podziemną, Z Polski prze 
ganizację więźniów, aby rozpocząć konse- |mycali łącznicy lekarstwa, z obozu do Pol- 


kwentną walkę z kierownictwem obozu, wal- |ski płynęły wiadomości o obozie, 
kę o Solidarność, o postawę więżmia poli- | dztone w kancelariach S$ dokumenty, cenne 
Do organizacji tej należała wię- |księgi i spisy zamordowanych. 


„tycznego. 
jkszość Polaków poprzez swoje różne grupy 


Pw AT MAZ SIEDZE 


Kto chce jechać do Gdańska 


winien się zwrócić do Miejskiego Biura Przesiedleńczego 


Wobec przyjęcia przez miasto Łódź 0- 
ficjalnego. patronatu nad Gdańskiem Miej- 
ski Komitet Wysiedleńczy przystąpił do 
akcji przygotowawczej, dotyczącej prze= 
|siedlenia z Łodzi 50 tysięcy: ludności. 

W związku z powyższym Miejskie Biu- 
ro Przesiedlęńcze, mieszczące się przy ul. 
Piotrkowskiej 104) pokój nr 201, apeluje 
do wszystkich organizacyj politycznych» 
instytucyj państwowych, kulturalno-spo- 
łecznych i oświatowych, związków zawo- 
dowych, zarządów fabryk, firm ifd., znaj- 


w województwie łódzkim istnieją 134 
szkoły zawodowe. Są one- utrzymywane 
częściowo przez Rząd, częściowo przez jed- 
mostki samorządowe i prywatne. 

Szkoły zawodowe dzielą się na trzy ty- 
py zakładów. Pierwszy — typ zasadniczy, 
gimnazjum 1! liceum zawodowe. Dla przyję: 
cia do gimnazjum wymagane jest ukończe- 
nie 6 klas szkoły powszechnej. Po ukończe- 
niu gimnazjum absolwent ma dwie drogi: 
albo zostaje przez Izbę Rzemieślniczą uzna- 
ny czeladnikiem i rozpoczyna pracę zawo- 
dową, albo kształci się dalej w dwuletnim 
liceum, które daje mu tytuł technika i upraw- 
mia do wstąpienia na wyższy zakład nauko- 
wy bez egzaminu wstępnego. 

Szkół typu zasadniczego jest 43. Są gim- 
nazja techniczno-przemysłowe, gimnazja ku- 


Do 7-go lipca wszyscy 


Zarżądzeniem Ob. Prezydente m. Łodzi 


z dnia 23 maja r.b. wprowadzony został 


obowiązek meldunkowy na terenach tzw. 
„Wielkiej Łodzi”. 

W związku z tym, wszystkie osoby bez 
różnicy płci i wieku, zamieszkałe lub prze- 
bywsjące czasowo w m, Łodzi, winny się 
były zameldować w dniu 27 maja rb. Naj- 
później uczynić to mogą do 7 lipca. 

Wydział Ewidencji Ludności zwraca u- 
wagę, że obowiązek dopilnowania zameldo- 
wania ciąży na: : 

1) lokatorze głównym — w stosunku d 
sublokatora; %) głowie 


mieszkują: 


3) pracodawcy — w stosunku do praco- 


wników u niego zamieszkałych. 


Obowiązek przyjmowania od lokatorów 
meludunkowych oraz 
podpisania tych kart, a nadto dostarczenia 
mejdunków do Biur Meldunkowych, ciąży 
1) właścicielach domów; 2) dzierżawcach 
lub innych kierownikach hotell, pensjona- 
burs, przytuł= 
którym powierzone 


wypełnionych kart 


tów, domów nociegowych, 
tów itp., 3) osobach, 


Komitet Redakcyjny. Red, i Adm.; Łódź Piotrkowska 86. Tel: 254-21, 
e - 


+ 


rodziny —, W Sto- 
sunku do członków rodżiny i domowników 
jeśli ci pozostają we wspólnym gospodar- 
stwie z głową rodziny i wspólnie z nią za- 


10 zł, poza tekstem: — 5 zł, przetargi 


dujących się na terenie Łodzi, aby pod 
adresem wyżej wymienionego biura nad- 
syłały listy kandydatów, chętnych na wy- 


jazd do Gdańska. 
Listy kandydatów sporządzić należy 


Z 


wykra- 


Więźniowie mie byli już sami. Masowy 
terror szalał w obozie od samego początku 
jego istnienia. Bez sprawy, bez wyroku, jed- 
jnym słówkiem szefa Politische Abteilung, 
Grabnera „weg mit dem Scheisse” szło się 
na rozstrzelamie. Ale świat rozbrzmiewał już 
stale wiadomościami z obozów | na skutek 
tej właśnie kampanii międzynarodowej 1 sk- 
cjt prasy nielegalnej, nastąpiła w listopadzie 
1943 r. coraz bardziej widoczna miana kur- 
su. Więźniowie przeprowadzili nawet ofen- 
sywę na szpiclów, korzystając x jednej nieu- 


uwzględnieniem następujących rubryk: |danej ich prowokacji, kompromitującej Po- 


nazwisko i imię, data urodzenia, adreS |jttsche Abteilung. Przeprowadzili xdecy- 
zamleszkania, zawód, stanowisko, opinia. dowaną interewencją u nowego komendan- 

Osoby prywatne ‘mogą również skła- |ta obozu, w wyniku której szpicie opuścili 
dać podania na wyjazd. Do podania na- |obóz, udęjąc się do Floessenburga.- 


leży załączyć życiorys. 


Szkoły zawodowe w woj. łódzkim 


W organizacji międzynarodowej praco- 
wali nie tylko więźniowie. Tek np. driełna 
4 ofiarna siostra Niemieckiego Czerwon 
Krzyża, korzystając ze swych znajomości, 


pieckie i licea handlowe, gimnazja i licea | przynosiła stale źródłowe informacje od spe- 
spółdzielcze, jednoroczne szkoły rolnicze o- |cjalnie pilnowanego przez nią szefa Politi- 


raz gimnazja i licea tego typu. 


sche Abteilung. 'Takich osób było wiele 


Drugim typem szkół zawodowych jest |Dzięki niej dowiedziańo się na czas o przy- 
szkoła dokszłałcająca. Kształci ona czyn- |gotowanym przez Sturmibahnfuehrora Hoessa, 
mych już w przemyśle rzemieślników. Po|w lecie 1944 r, na specjalny rozkaz Berlina, 
ukończeniu Izba Rzemieślnicza wyzwala kan- |dokładnym planie likwidacji 100.000 więż- 


dydata, dając mu uprawnienia czeladnika. 
Placówek typu dokształcającego jest 57 — 
wszystkie samorządowe. Są to szkoły kra- 
wieckie, szewckie, mechaniczne, handlowe, 
a nawet języków obcych, 

Trzecim wreszcie typem są kursy zawo- 
dowe. Ukończenie kursów zawodowych nie 
daje specjalnych uprawnień. Celem ich jest 
rozszerzenie zasobu wiadomości fachowych 
ludzi czynnych w przemyśle. Kursów tego 
typu jest 32, i 


muszą być zameldowani 


zostało spełnienie czynności 'meldunko- 
wych; 4) zarządcach domowych, wyznaszo- 
nych przez Wojewódzki Oddział Tymczaso- 
wego Zarządu Państwowego do sprawowa- 
nia opieki nad mieniem poruczonym I o- 
puszczonym, 

Odpowiedzialność za prawdziwość da- 
nych, wniesionych do zgłoszenia zameldo- 
wania lub wymeldowania, ponosi osoba 
zainteresowana. 

Zgłoszenia zameldowania należy wypeł- 
nió-w 2 egzemplarzach na osobę. 

Zgłoszenia zameldowania i wymeldowa- 
nia w cenie zł. 1, — nabywać można w 
*Biurach Me!ldunkowych, które mieszczą się 
na terenie każdego Komisarjatu Milicji O- 
bywatelskiej. Š 

Osoby, korzystające z zapomóg Wydzia- 
łu Opieki Społecznej, otrzymują karty mel. 
dunkowe z tegoż Wydziału bezpłatnie. 

Po wszelkie bliższe informacje i dokład- 
ne wyjaśnienia, dotyczące spraw meldun- 
kcwych jak również ewidencji í kontroli 
ruchu ludności, nałeży zgłaszać się do kie- 
rownictwa poszczególnych Biur Meldunko- 
wych lub też do Wydziału Ewidencji Lud- 
ności Zarządu Miejskiego w Łodzi, ulica 
Zachodnia, 63, front I piętro, pokój 112. 


i 


nek 'ologi; — 7 zł, 


Drukarnia Zakł, 
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niów obozu, przy użyciu broni pancernej i 
samołotów. Wiadomość tę niezwłocznie przy- 
słano do Krakowa i za kilka dni radiostacja 
świata nadały w tej sprawie oficjalne oświad- 
czenie Ameryki, Anglii i ZSRR. % 

W obozie powstała Międzynarodowa Ra- 
da Wojskowa- — mówił ob. Hołuj. Dziękt to- 
warzyszom z zewnątrz otrzymywano broń, 
materiał wybuchowy, e z grans- 
tami i trochę broni krótkiej. Więźniowie 
posiadali własny plan walki, uzgodniony z 
ośrodkami walki podziemnej w kraju. 

, Dowództwo SS jednak zorientowało się - 
w sytuacji 1 zaczęło usuwać z obozu elə- 
‘menty najbardziej niebezpieczne tzn, Pola- 
ków | Rosjan. Kadry -wyszkolonych więż- 
mów topniały, - 

I nadszedł czas, gdy międzynarodowa or 
ganizacja więźniów. Oświęcimia mimo ol- . 
brzymiej przewagi przeciwnika, mimo okru- 
tnego terroru odniosła zwycięstwo nad ban- 
dytami hitlerowskimi. Pewnego dnia szef 
politycznego wydziału oświadczył na odpra- 
wie 3SS-manom, że SS znajduje się w trudnej 
sytuacji, ponieważ obóz jest zorganizowany, 
nazewnątrz działa partyzantka, a o tym co 
się dzieje w obozie wie natychmiast cały 
świat. «Doszło nawet do tego, że niektórzy 
SS-owcy zaczęli współpracować z więżnia- 
mi, sprzedawali im broń, nie uprawiali szpie- 
gostwa. h 

Zwycięstwo więźniów Oświęcimia pozo- 
stanie dla nas na zawsze najlepszym dowo- 
dem tego, co daje jednolita współpraca 
wszystkich ludzi dobrej woli, niezałeżnie od 
ich poglądów czy narodowości, ludzi, któ- 
rych łączy jeden cel: walka w obronie wol- 
ności, walka w obroni? poszanowania god- 
ności człowieka, walka przeciw najwieksze- 
mu wrogowi ludzkości — faszyzmowi, 

3 M. Zborowska. - 
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